P R O T O KÓ Ł

z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 
19 września 2011 r. 

Obecni na posiedzeniu wg listy obecności.

Proponowany porządek posiedzenia:
1. Otwarcie.

2. Ustalenie porządku posiedzenia.

3. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.
4. Wypracowanie opinii w zakresie skargi na nienależyte wykonywanie zadań przez Kierownika Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Lipcach Reymontowskich. 
5. Sprawy różne. 

Ad. 1 - Posiedzenie Komisji Rewizyjnej otworzył jej Przewodniczący Piotr Koszewski.  Przywitał wszystkich przybyłych na posiedzenie.


Ad. 2 – Do proponowanego porządku posiedzenia nie zgłoszono uwag. 
     Ad. 3 - Protokół z poprzedniego posiedzenia został przyjęty 8  głosami za, 0 przeciwnych, 1wstrzymującym.


Ad. 4 - Wypracowanie opinii w zakresie skargi na nienależyte wykonywanie zadań przez Kierownika Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Lipcach Reym. – na wstępie tego punktu Przewodniczący Komisji Piotr Koszewski odczytał treść skargi wniesionej do Rady Gminy przez Pana Krzysztofa Tułacza (skarga stanowi załącznik do protokółu).

Następnie Pan Krzysztof Tułacz przedstawił swoją sytuację rodzinną mówiąc, że żona odeszła wraz z dziećmi. Odmawia mu spotkań z dziećmi.

Wcześniej przed odejściem tj. 22 lipca br. zgłosił się do Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej i prosił Panią Kierownik Renatę Radełek, żeby przyjechała do nich. Od Pani Kierownik usłyszał, że przyjedzie w poniedziałek. Minął poniedziałek i nikt nie przyjechał ani nie zadzwonił. W środę żona się wyprowadziła. 

Radna Teresa Pszczółka zapytała Pana Tułacza czy przychodząc do ośrodka pomocy społecznej zwracał się o przeprowadzenie wywiadu środowiskowego wśród sąsiadów?
 
Kierownik GOPS Renata Badełek powiedziała, że Pan Tułacz na wejściu do ośrodka pomocy powiedział, że przychodzi żona to on także będzie przychodził. Nie pytał o świadczenia, o dzieci tylko poinformował, że są awantury, że żona wywozi dzieci do rodziców i żeby przyjechać i porozmawiać.  Dalej wyjaśniła, że poinformowała Pana Tułacza, że pracownik socjalny jest na urlopie, ale po powrocie porozmawia z żoną. Takie były uzgodnienia. Dodała odpowiadając na zapytanie radnej Teresy Pszczółki, że wywiad jest przeprowadzany i sytuacja tej rodziny jest na bieżąco znana.

Przewodniczący komisji Piotr Koszewski zapytał co miał na myśli Pan Tułacz pisząc o seksizmie Pani Renaty Badełek ?


Pan Krzysztof Tułacz odpowiedział, że chodziło o złe potraktowanie, nie umie tego dokładnie wytłumaczyć. Zaproponował aby pominąć to wyrażenie.


Radna Grażyna Szczechowicz zapytała dlaczego Pan Tułacz szukał pomocy w ośrodku pomocy społecznej, czy coś się pogorszyło w rodzinie?


Pan Krzysztof Tułacz wyjaśnił, że w ostatnim czasie żona zaczęła jeździć do Skierniewic, poznała dwie koleżanki, założyła sprawę o alimenty, zaczęła wywozić dzieci do rodziców. On później założył sprawę o rozwód.

Radna Grażyna Szczechowicz powiedziała, że rozumie, iż w rodzinie zaczęły się kłopoty, nie było komu Panu pomóc. Chciał się Pan dowiedzieć o dzieci. Był Pan zdenerwowany, może padły za mocne słowa, każdemu może się zdarzyć .  Może komisja poprosi ośrodek pomocy o informację, których Pan nie uzyskał i pokieruje tą sprawą w ten sposób aby Panu pomóc? 

 Pan Krzysztof Tułacz stwierdził, że 9 sierpnia br. Pani Renata Badełek powiedziała  mu aby zajął się pracą na dzieci, a  nie dziećmi.

Kierownik GOPS Renata Badełek powiedziała, że 9 sierpnia br. Pan Tułacz wtargnął do ośrodka pomocy społecznej z telefonem nastawionym na głośno mówiący i powiedział, że chciał pokazać jak się żona do niego odzywa. Poprosiła aby usiadł, chciała z nim porozmawiać. Wcześniej była rozmowa z żoną, która powiedziała, że prosiła, by przywiózł dzieci o 16-tej, bo chce jechać z nimi na zakupy, on odpowiedział, że przywiezie wieczorem . Dalej powiedziała, że chciała wytłumaczyć, że nie może nękać żony telefonami. Żona pracuje jako szwaczka i boi się, że pracodawca ją zwolni, i żona nie wyżyje z alimentów z czwórką dzieci. Wówczas Pan Tułacz odpowiedział, że pomagają  mu rodzice i nie podobało się Panu, że mu się nie przytakuje. Powiedział, że pomoc społeczna jest po stronie żony i niepotrzebnie tu przyszedł. 


Pan Krzysztof Tułacz dodał, że 9 sierpnia pojechał po dzieci o 9-tej a 11 sierpnia br. była interwencja Policji, że nachodzi dzieci. Interwencja była nasłana przez Panią Badełek, która w trakcie rozmowy powiedziała, że nachodzi dzieci, budzi je, a tak nie jest. Zawsze pyta, które dzieci chcą jechać? Agnieszka nie chce jeździć.  

Radna Teresa Pszczółka zapytała jaką pomoc Pan Tułacz chciał uzyskać od ośrodka pomocy?


Pan Krzysztof Tułacz odpowiedział, że chodzi mu o widzenie z dziećmi. Żona nie pozwala mu widywać się z dziećmi.


Kierownik GOPS Renata Badełek powiedziała, że sąd rozstrzygnie kiedy będą widzenia z dziećmi. Do tego czasu ona nie ma kompetencji, żeby zmusić Panią Tułacz aby pozwoliła na widzenia z dziećmi. Starała się wytłumaczyć, żeby pozwalała na widzenia, wówczas Pani Tułacz mówi, że dzieci są przywożone dopiero o 20-tej i nie jest w stanie odrobić z nimi lekcji.  Dodała, że małżonkowie nie mogą się miedzy sobą dogadać. 

Pan Krzysztof Tułacz wyjaśnił, że jak rozpoczął się rok szkolny, to on zabiera dzieci o 14.30 i odwozi o 17-tej a nie o 20-tej. Dodał, że można zrobić w tym temacie wywiad. Żona bierze niańkę do dzieci i ją na to stać.

Członek komisji Tomasz Strzyż powiedział, że Pani Kierownik widzi tylko jedną stronę. 

Członek komisji Teresa Pszczółka stwierdziła, że trzeba spojrzeć na problem z obydwu stron. Ona zna Pana Tułacza i Panią Tułacz, widzi że dziećmi zajmuje się  także babcia. Pan Tułacz też wyraża chęć zajmowania się dziećmi. Zaproponowała aby może spotkać się z państwem Tułaczami i próbować z nimi rozmawiać. 

Wójt Gminy Jerzy Czerwiński powiedział, że Gminny Ośrodek Pomocy może doprowadzić do spotkania, ale jeszcze musi chcieć tego druga strona. Małżonkowie się nie godzą. Każdy z nich chce udowodnić winę drugiemu. Na- prawdę winni są obydwoje i pomiędzy sobą muszą załatwić sprawy. Zebrani tutaj nie są od tego aby spór rozstrzygać. Od tego jest sąd. 

Kierownik GOPS Renata Badełek poinformowała, że jest uzgodnienie, że we wtorki, czwartki i co drugi weekend Pan Tułacz będzie zabierał dzieci. 

Pan Krzysztof Tułacz powiedział, że nie ma widzeń z dziećmi i nikt w tym temacie nie chce mu pomóc. Jak zwrócił się do Pani kierownik GOPS to odpowiedziała mu, żeby zajął się pracą a nie dziećmi.


Kierownik GOPS Renata Badełek wyjaśniła, że chciała uświadomić Panu Tułaczowi, że musi iść do pracy, a nie liczyć tylko na rodziców, gdyż z 3 ha gospodarstwa nie wystarczy na alimenty. 

Pan Krzysztof Tułacz powiedział, że Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej nie przeprowadził wywiadu jak żona zajmuje się dziećmi. U niego w domu dzieci miały o wiele lepsze warunki niż mają teraz.


Członek komisji Grażyna Szczechowicz nawiązując do skargi  powiedziała, że widać bezradność Pana Tułacza i nie dziwi jej jego reakcja. Nie ocenia Pan żony dobrze i w tej sytuacji szkoda dzieci. Zwróciła się z zapytaniem do Pana Tułacza, czy nie widzi możliwości porozmawiania  z żoną, może jest jeszcze jakaś szansa? 


Członek komisji Wiesław Kowalski powiedział, że on często widział dzieci Pana Tułacza i uważa, że nie działa im się krzywda.


Kierownik GOPS Renata Radełek powiedziała, że Pan Tułacz założył sprawę o rozwód.


Pan Krzysztof Tułacz stwierdził, że żona wybierała pieniądze unijne, nie dawała na nawozy, na światło, na węgiel. Jak pracował w delegacji przyjeżdżała jej rodzinka i się żywiła. Jeszcze raz podkreślił, że on nie ma gdzie się zwrócić o pomoc. Są wyznaczone dni kiedy może brać dzieci , a on nie może z tego korzystać.


Przewodniczący Komisji Piotr Koszewski zwrócił się do Kierownika GOPS, żeby wpłynęła na małżonkę Pan Tułacza aby przestrzegała wyznaczonych terminów.


Kierownik GOPS Renata Badełek odpowiedziała, że ona nie może nakazać Pani Tułacz kiedy ma dawać dzieci.


Członek komisji Teresa Pszczółka powiedziała, że jak są ustalone dni to Pani Tułacz powinna ich przestrzegać. Zwróciła się do Kierownika GOPS czy zgodziłaby się odbyć spotkanie  z małżeństwem Państwa Tułaczów w obecności członków komisji, żeby jeszcze raz ustalić terminy wizyt?


Wójt Gminy Jerzy Czerwiński powiedział, że sytuacja jest ciężka. Gdy będzie wyrok sądowy Pani Tułacz będzie musiała go przestrzegać. Obecnie jest trudno to wyegzekwować. Teraz zaczyna się zbieranie dowodów kto jest lepszym rodzicem? Padło pytanie o spotkanie, żeby jeszcze raz uzgodnić terminy wizyt, ale musi Pan Tułacz się pogodzić z tym, że jak żona nie będzie chciała dać dzieci to my Panu nie poradzimy. 


Członek komisji Grażyna Szczechowicz powiedziała, że jej zdaniem póki  sprawa nie jest uregulowana przez sąd to Pani Tułacz powinna przestrzegać ustaleń. Nawiązując do wypowiedzi radnej Teresy Pszczółki opowiedziała się za  odbyciem spotkania z Państwem Tułaczów. 


Wójt Gminy Jerzy Czerwiński zapytał Kierownik GOPS czy uważa, że zrobiła to co do niej należało w konflikcie Państwa Tułaczów?


Kierownik GOPS Renata Radełek odpowiedziała, że Pan Tułacz konkretnie się nie zwracał o pomoc. Rozmawiała z nim, rozmawiała z żoną, podjęto ustalenia a co do ich przestrzegania nie może do tego nikogo zmusić. W dalszej wypowiedzi zobowiązała się do przeprowadzenia rozmowy z Państwem Tułaczami z udziałem członków komisji. 


Członek komisji Teresa Pszczółka i Zastępca Przewodniczącego Komisji Grażyna Szczechowicz wyraziły chęć udziału w spotkaniu. 


Podsumowując dyskusję komisja rewizyjna podjęła ustalenie aby Gminny Ośrodek Pomocy odbył spotkanie z Państwem Tułaczów z udziałem Grażyny Szczechowicz- Zastępcy Przewodniczącego Komisji oraz Teresy Pszczółki- Przewodniczącej Komisji Oświaty, Kultury i Spraw Społecznych. Termin spotkania wyznaczono na dzień 27 września 2011 r. na godz. 17-tą. 



Po podjęciu ustalenia Pan Krzysztof Tułacz powiedział, że wobec powyższych wycofuje złożoną skargę na nienależyte wykonywanie zadań przez Kierownika Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Lipcach Reym. 

Ad.5 -  W sprawach różnych członek komisji Grażyna Szczechowicz powiedziała, że przez działkę Pana Lipińskiego przebiega droga i zapytała czy jest jego zgoda?


Wójt Gminy Jerzy Czerwiński odpowiedział, że są to grunty gminne. 

Członek komisji Teresa Pszczółka zapytała czy jest już opinia komisji arbitrażowej odnośnie mieszkań w Domu Nauczyciela ?


Wójt Gminy Jerzy Czerwiński odpowiedział, że nie ma jeszcze opinii.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenia Przewodniczący Komisji Piotr Koszewski podziękował za udział i zamknął posiedzenie.  

Protokołowała:                                             Przewodniczący Komisji 

B. Gładys 

                                                                         Piotr Koszewski
